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WYDAWANE PRZEZ STOWARZYSZENIE INŻYNIERÓW _JAECHANlK^

Inżynierowie mechanicy polscy!
Już ty lko  dwa zeszyty „W iadom ości S IM P ” zostaną wydane do chw ili zamknięcia 

„L is ty  Inżynierów  Mechaników Polskich” przed ostatecznem przy gotowaniem je j  do druku. 
Ilość zgłoszeń dotychczas nadesłanych stanow i jednak dotychczas małą tytko cząstkę tego, 
czego oczekiwaliśmy. W ystarczy podkreślić, że swych zgłoszeń do listy, nie nadesłała 
nam nawet połowa tych, którym  przesyłamy „W iadomości S IM P ” . Tymczasem my nie- 
ty lko  oczekujemy, lecz, opierając się na uchwale V II I  Z . I .M .P . ,  żądamy od wszystkich 
inżynierów  mechaników polskich, aby zarówno sami przes ła li swe zgłoszenia, ja k  też 
dopomogli nam w  zebraniu dalszych zgłoszeń, pow iadam iając o tw o i zącej się liście 
i  udzielając potrzebnych wskazówek wszystkim  swym znajomym i  kolegom, inżynierom^ 
mechanikom, ktorvch adresów nie posiadamy i  którym  nie mogliśmy więc przesłać
„W iadom ości S IM P ” . Zrozumiejmy to, że ty lko  zbiorowym, powszechnym wysiłkiem
dokonamy rzeczy zamierzonej, — stworzenia lis ty  inżynierów  mechaników polskich, — że 
lis ta  ta je s t konieczna, gdyż zanim  zdołamy coś uczynić, musimy się policzyć, musimy 
nawiązać łączność wzajemną przyna jm nie j w  postaci owej lis ty.

Wzywamy więc raz jeszcze wszystkich inżynierów  mechaników polskich do dopomo-
żenia nam w  zbieraniu zgłoszeń do lis ty . . . .

Lista, którą zamkniemy nieodwołalnie 15 Listopada b. r. musi objąć conajmniej 
2500 nazwisk, będąc i tak daleka jeszcze od zupełności. Bez Waszej pomocy, Koledzy
nie osiągniemy tego. Niech każdy z Was, poczuwający się do obowiązku współpracy
techniczno-społecznej, podejmie się sporządzenia wśród swych znajomych i  kolegów zbio­
rowych lis t zgłoszeniowych, zaopatrzonych podpisami osób niemi objętych. Nazw iska tych 
Kolegów, k tó rzy  podejmą się ro li naszych łączników, ogłosimy w raz z podziękowaniem
im za okazaną nam pomoc. Kom itet Redakcyjny „W iadom ości S IM P ” .

Czynnik zwycięstwa
Piszemy te słowa pod świeżem wrażeniem zwy- Przed czterema laty porwaliśmy się do walki

cięstwa, odniesionego w tegorocznym turnieju lot- o zdobycie przewagi na tym odcinku, walki, zda-
niczym. Patrzymy na nie i ocenić je pragniemy wało się beznadziejnej.
pod kątem widzenia korzyści, jakie na przyszłość Po pierwszej, aż nazbyt zrozumiałej, porażce przy-
możemy zeń wysnuć. chodzi pierwsze zwycięstwo, niemal nieoczekiwa-

Życie — to walka, zarówno w odniesieniu do ne, tern więc wspanialsze. Przywykli, by cenić rze-
jednostek, jak i do całych społeczeństw. Walka czy obce, byliśmy niem oszołomieni, lecz jakże
nieustanna, która w pewnych okresach przybiera pełni dumy, jak scaleni, niby jednem sercem czu-
postać otwartej walki orężnej, w ogromnej zaś zarówno w dniach radości, jak, bezpośrednio
większości jest współzawodnictwem o wielkim czę- później, w dniach bólu i żałoby,
stokroć napięciu sił i woli. Toczy się walka ta na Nie wolno było w nich jednak się zapomnieć,
wszystkich polach pracy ludzkiej, zmierzającej ku Tern większy wysiłek wydobyć musieli ze siebie
zdobyciu przewagi rzeczowej, jak również i du- pozostali, by utrzymać zdobyty odcinek, utrzymać
chowej. za wszelką cenę. Pracują jednostki, -  w ciszy,

Jednym z najważniejszych obszarów walki jest w zamknięciu, znajdując bodziec nietylko w umiło-
technika, — to narzędzie nowoczesnego władania, waniach własnych, lecz w tej atmosferze olbrzymiej
ujarzmiającego nietylko martwą przyrodę. Na obsza- życzliwości i ufnością jaką ich darzy zbudzone
rze tym jasną, promienną plamą widnieje odcinek zwycięstwem społeczeństwo.
może najbardziej porywający, będący najlepszym, Zbliża się chwila rozgrywki, chwila zdania ra- 
najistotniejszym wyrazem postępu; jest nim lotni- chunku z wysiłku dokonanego. W wielkim skupie-
ctwo. niu i napięciu społeczeństwo czeka wyniku. Aż oto

Z uchwał VIII Z jazdu Inżynierów M echaników  Polskich.
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przychodzi znów zwycięstwo, wspanialsze i zupeł­
niejsze niż poprzednie, stwierdzające w sposób naj­
bardziej dobitny, że przewagi przez nas odniesione 
nie są w żadnym razie dziełem przypadku, lecz 
wynikiem rzeczywistego poziomu polskiej techniki, 
osiągniętego dzięki olbrzymiemu wysiłkowi dokona­
nemu przez jednostki, dzięki woli zwycięstwa, któ­
rą w sobie odnaleźli i którą wyczuli w nieprzeli­
czonych rzeszach społeczeństwa.

Dalecy jesteśmy, by patrzeć na rzeczy te pod 
kątem widzenia przewag sportowych, mających 
w sobie tak wiele pierwiastków porywających. 
Wszyscy, wierzymy w to, skłonni jesteśmy patrzeć 
na to o wiele głębiej i poważniej, jako na podwój­
ne zwycięstwo techniki polskiej: konstrukcji i wy­
konania z jednej strony, techniki lotu z drugiej.

Jesteśmy najgłębiej przekonani, iż sami, bezpo­
średni zwycięscy przyznają, że odnieśli tylko poło­
wę zwycięstwa; druga należy do twórców polskiego 
płatowca i polskiego silnika.

I w tern dla nas, inżynierów mechaników, mieści 
sję olbrzymie znaczenie odniesionego zwycięstwa. 
Świadomi bowiem jesteśmy, iż na wielu bardzo 
odcinkach, wśród nich zaś na odcinku techniki 
i przemysłu, cofnięci jesteśmy dość znacznie w po­
równaniu ze społeczeństwami • zachodu. Aby różnice 
te wyrównać podjąć musimy znaczny wysiłek. Czy 
przekracza on nasze możliwości? Odpowiedź na to, 
najpiękniejszą, jakiej można było oczekiwać, najbar­
dziej pełną otuchy, dało nam wspaniałe zwycięstwo, 
odniesione w turnieju lotniczym. Ono pokazało nam 
nasze możliwości, i to nietylko na polu lotnictwa, 
gdyż mamy nietylko zdolnych konstruktorów pła- 
towców i silników lotniczych, oraz zdolnych pilo­
tów i mechaników lotniczych, lecz posiadamy nie­
zliczone rzesze zdolnych inżynierów i techników 
wszelkich zawodów,— mechaników, elektryków, che­
mików, lądowców, budowniczych i t. d. i t. d., 
zdolnych rolników, leśników i dalej jeszcze — zdol­
nych lekarzy, handlowców, prawników, administra­
torów i wiele innych zawodów, że wyliczyć ich nie 
sposób.

Od nich wszystkich zależy, aby uczynić to, co 
zrobili lotnicy; jednym wielkim wysiłkiem, dokona­
nym w znikomo krótkim odcinku czasu, nietylko 
zrównać się z naszymi współzawodnikami, lecz ich

Formy działalności SIMP
Nie będziemy omawiać na tern miejscu cało­

kształtu form działalności SIMP, zwłaszcza, że pod­
legają one rozwojowi. Pragnąc objąć je wszystkie, 
musielibyśmy przejść do naszych zamierzeń, któ­
rych urzeczywistnienie uzależnione jest od rozwoju 
naszego Stowarzyszenia w najbliższej przyszłości. 
Poprzestaniemy więc narazie na omówieniu tego 
wszystkiego, co stanowi istotną treść naszej pracy 
od szeregu lat, a co zamierzamy obecnie jedynie 
utrwalić w postaci trwałego, możnaby powiedzieć, 
obowiązującego programu prac. Dotyczyć to bę­
dzie tej strony działalności naszego Stowarzyszenia, 
którą określimy ogólnie jako k r z e w i e n i e  w i e ­
d z y  z a w o d o w e j ,  m a j ą c e j  na  c e l u  p o d ­
n i e s i e n i e  p o z i o m u  t e c h n i c z n e g o  w d z ie ­
d z i n i e  w y t w ó r c z o ś c i  p r z e m y s ł u  m e c h a ­
n i c z n e g o ,  w y z y s k a n i a  p o t r z e b n y c h

wyprzedzić. Odnieśli zwycięstwo, nietylko je utrzy­
mali, lecz rozszerzyli i nadal, najgłębiej w to wie­
rzymy, obronić je potrafią. Oto przykład dla nas 
wszystkich, którzy zmagamy się na szarej niwie 
codziennej naszej pracy. Jakkolwiek nie stajemy do 
żadnych turniejów międzynarodowych, turniej ów 
jednak rozgrywa się nieprzerwanie i my jesteśmy 
jego uczestnikami, częstokroć tego nawet nieświa­
domi. Musimy to jednak zrozumieć, musimy ocenić 
całą wynikającą stąd odpowiedzialność, jaka na nas 
spada. Musimy odnaleźć w sobie wiarę we własne 
siły i wolę zwycięstwa na wszystkich odcinkach 
naszego życia, by utrwalić i wzmocnić nasz stan 
posiadania, gospodarczy i polityczny. Wiary jeno 
w siebie i woli nam trzeba!

Patrząc na te rzeczy z najbardziej ogólnego pun­
ktu widzenia, do Was się przedewszystkiem zwra­
camy, Koledzy nasi, inżynierowie mechanicy polscy. 
Wszak inżynierowie lotniczy, to nasi najbliżsi, —to 
również mechanicy. Wyrwali się naprzód, w zwy­
cięskim skoku wysunęli znacznie ku przodowi nasz 
sztandar polskiej techniki. Czyż pozostawimy ich 
tam własnemu losowi na tak bardzo zagrożonej 
placówce? Czy nie zdobędziemy się na to, by wy­
siłkiem zbiorowym pójść naprzód całym naszym 
rozległym ocinkiem i dojść tam, dokąd doszli nasi 
dzielni Koledzy lotniczy?

Inżynierowie mechanicy polscy! Pomnijcie na na­
szą piękną dewizę SIMPową o wytężonej pracy dla 
dobrobytu i bezpieczeństwa Rzeczypospolitej. W niej 
zamyka się wszystko, czego kraj cały od nas ocze­
kuje. Od lat dewiza ta nas obowiązuje.

Zrobiliśmy wiele, bardzo wiele, ale wciąż jeszcze 
zbyt mało, o wiele zbyt mało. Nasi koledzy lotni­
czy pokazali nam, że można zrobić jeszcze o wiele 
więcej, pokazali, że można nawet zwyciężyć, płacąc 
za to trudem bezmiernym, płacąc za to życiem. 
Niechże te ofiary przez nich poniesione, ów wysi­
łek dokonany wydadzą plon najobfitszy, budząc 
wszędzie tę samą gotowość podjęcia ofiar i wysiłku, 
budząc wszędzie tę samą wiarę we własne siły 
i tę samą wolę zwycięstwa.

Cześć Wam lotnicy polscy, cześć Wam, polscy 
inżynierowie lotniczy!

d l a ń  s u r o w c ó w ,  o r a z  w y t w a r z a n i a  i w y ­
z y s k a n i a  e n e r g j i  m e c h a n i c z n e j .  Pomi­
niemy tu zaś inne, również niezwykle ważne stro­
ny działalności Stowarzyszenia, jak reprezentowa­
nie ogółu inżynierów mechaników polskich i wy­
powiadanie się w ich imieniu w sprawach techni­
cznych, gospodarczych i zbliżonych, ważnych z ogól­
nokrajowego punktu widzenia, jak dbałość o czy­
stość pełnienia czynności zawodowych przez inży­
nierów mechaników polskich, jak okazywanie im 
pomocy moralnej i materjalnej oraz zorganizowanie 
życia koleżeńskiego i towarzyskiego w zakresie, 
w jakim okaże się to celowe i konieczne dla uzu­
pełnienia i wzmocnienia poprzednio wyliczonych 
form działalności Stowarzyszenia.

Najogólniej rzecz ujmując, owe krzewienie wie­
dzy zawodowej wyraża się w bezpośredniej i po-
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średniej wymianie myśli i doświadczenia zdobytego 
przy pomocy słowa żywego i drukowanego. Do 
tego celu służą zjazdy doroczne, częstokroć łączone 
z wystawami i pokazami, konferencje techniczne, 
wieczory odczytowo-dyskusyjne, kursy dokształca­
jące i wreszcie prasa techniczna, oraz wydawnictwa 
techniczne nieokresowe.

Za wyjątkiem tych ostatnich, których, mimo da­
leko posuniętych przygotowań, dotychczas urze­
czywistnić się nie udało, jedynie ze względu na 
brak dostatecznych środków materjalnych, wszyst­
kie inne wyżej wymienione formy działalności są 
przez nasze Stowarzyszenie stosowane z dużym 
pożytkiem dla sprawy.

O celach i znaczeniu naszych zjazdów dorocz­
nych, tej formy działalności cieszącej się najwięk- 
szem zainteresowaniem ogółu inżynierów mechani­
ków i największą wśród nich popularnością, pisa­
liśmy już obszernie na tern miejscu w majowym 
zeszycie tegorocznym „Wiadomości S1MP“ .

Pozostałe formy działalności: konferencje, wie­
czory odczytowo-dyskusyjne i kursy służą temu 
samemu celowi i nawet zewnętrzna postać ich jest 
zbliżona; istotna różnica zachodzi jedynie w skali 
wielkości przedsięwzięcia i w podejściu do sprawy.

Konferencje techniczne w zasadzie są jednodnio­
we; zadaniem ich jest omówienie i szczegółowe 
przedyskutowanie w ściślejszem gronie, skupiają- 
cem możliwie wszystkich specjalistów określonej, 
węższej specjalności, jednego lub conajwyżej paru 
pokrewnych zagadnień danej specjalności, mających 
dla kraju pierwszorzędne znaczenie techniczno-go­
spodarcze. Konferencje techniczne są więc temi 
kuźnicami, w których urabia się opinja Stowarzy­
szenia, reprezentującego ogół inżynierów mechani­
ków polskich, w odniesieniu do owych spraw o zna­
czeniu ogólno-krajowem.

Są więc one uzupełnieniem zjazdów, które, ze 
względu na liczbę uczestników, nie mogą być te­
renem wyczerpujących, długotrwałych dyskusyj te­
chnicznych, niejednokrotnie w wypadkach tych nieu­
niknionych, gdyż właściwie stanowiących środek 
ciężkości konferencyj.

Zebrania odczytowo dyskusyjne są naszym po­
siłkiem codziennym, czemś niby żywym tygodnikiem 
technicznym. Są one naturalnem uzupełnieniem 
zarówno zjazdów, jak konferencyj, będąc czemś 
pośredniem w zmniejszonej znacznie skali. W pew­
nej części wieczory te stanowią odskocznię dla 
nowych sił technicznych, po raz pierwszy wstępu­
jących w szranki techniczne. W zasadzie jednak 
utrzymuje się je na najwyższym poziomie techni­
cznym. Łącznie ze zjazdami i konferencjami pod­
trzymują one tę atmosferę duchową wśród ogółu 
inżynierów mechaników polskich, jak również i te­
chników, biorących udział w tej pracy w charakterze 
zawsze mile widzianych gości, która cechuje wysoki 
poziom techniczny i to nastawienie umysłowe, 
zmierzające do doskonalenia w zakresie koniecznym 
i celowym, zarówno metod, jak i środków naszej 
pracy.

Kursy wreszcie mają jako zadanie uzupełniać 
i rozszerzać wiadomości zawodowe określonych 
grup technicznych o bardziej lub mniej wysokim  
poziomie wykształceniowym. Znaczenie ich jest 
wyłącznie dydaktyczno-popularyzatorskie, jako takie

jest więc w istocie bardzo duże. Jeżeli dotychczas 
ta forma naszej działalności przejawiła się stosun­
kowo najsłabiej, przypisać to należy wyłącznie 
ograniczeniu naszych środków i naszych sił. Świa­
domi jesteśmy ważności naszych zadań w tym  
względzie w odniesieniu do ogółu inżynierów me­
chaników, techników mechaników, jak również 
i rzemieślników mechaników. Przed nami leży tu 
olbrzymie i dotychczas słabo jeszcze wyzyskane, 
niezwykle wdzięczne pole pracy.

Nie wchodząc w szczegóły ram organizacyjnych 
odnośnego aparatu pracy Stowarzyszenia, zauważmy, 
iż sprowadzają się one, zgruba biorąc, do podziału 
funkcyj o charakterze administracyjnym i techni­
cznym. W łonie Zarządu SIMP powstały więc re­
feraty: zjazdowo-odczytowy, obejmujący stronę or­
ganizacyjną i wykonawczą zjazdów, konferencyj, 
odczytów i kursów, oraz wydawniczy, dla prowa­
dzenia spraw związanych z akcją wydawniczą Sto­
warzyszenia. Referaty^ te pracują w oparciu o ko­
misje stałe, w skład których wchodzi pewna ilość 
osób z poza Zarządu SIMP. Poza tern powoływane 
są oczywiście Kom itety zjazdowe, ogólne, ściślej­
sze i miejscowe, zależnie od potrzeby.

Stronę techniczną tej pracy, jak nadawanie jej 
kierunku, układanie ogólnego programu, czuwanie 
nad utrzymaniem należytego poziomu i formą pracy, 
przejęły sekcje fachowe Stowarzyszenia, między 
które podzielony został cały rozległy obszar pracy 
zawodowej inżyniera-mechanika. Sekcje te, które 
już od lat ujawniały się w naszych zjazdach do­
rocznych, obecnie stały się organami stałemi, z kolei 
podzielonemu na podsekcje i komisje o coraz dalej 
posuniętej specjalności zawodowej.

Ramy niniejszego artykułu, oraz to, iż budowa 
sekcyj i ich poddziałów nie została jeszcze całko­
wicie ukończona, nie pozwalają już obecnie wejść 
w szczegóły organizacji; do sprawy tej powrócimy 
w dalszych zeszytach „Wiadomości SIMP“ .

Obecnie podać możemy do wiadomości ogółu 
Kolegów, że praca ta jest w toku i pozwala ocze­
kiwać rychłego doprowadzenia do najzupełniej po­
myślnych wyników. Utworzone zostały narazie na­
stępujące sekcje: energetyczno-konstrukcyjna, me­
taloznawcza, warsztatowa oraz samodzielna Sekcja 
Inżynierów Spawaczy SIS. Nie mówimy tu o rów­
nież samodzielnej zupełnie sekcji: Towarzystwie
Wojskowo-Technicznem TWT, które posiada własny, 
rozległy program pracy.

Zadaniem owych sekcyj w pierwszej lin ji jest 
przygotować: 1) raz w miesiącu wieczór odczytowo- 
dyskusyjny, dzięki czemu, uwzględniając ilość sek­
cyj, Stowarzyszenie będzie mogło urządzać przez 
cały rok, za wyjątkiem  letniej przerwy urlopowej, 
po 1 wieczorze odczytowo-dyskusyjnym w tygod­
niu, 2) conajmniej raz do roku konferencję techni­
czną dotyczącą najbardziej aktualnych zagadnień 
ze swej dziedziny, ogółem Stowarzyszenie urządza­
łoby około czterech konferencyj rocznie, 3) raz 
do roku programowo ujęte referaty zjazdowe 
danej sekcji, oraz częściowo-plenarne. 4) zależnie 
od możliwości i potrzeby, — urządzanie lub współ­
działanie w urządzeniu kursów oraz 5) współdzia­
łanie w całokształcie akcji wydawniczej Stowarzy-
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szenia; oba osta tn ie  punk ty  — w zakresie specja l­
ności danej sekcji.

O to  zgruba naszk icow any  program  naszej dzia­
łalności nazew nątrz. Zam ierzam y dołożyć wszelkich 
wysiłków, aby już w roku bieżącym  w całej pełni 
go urzeczywistnić. Czy zdołam y tego dokonać,

S. I. M. P.
W Anglji i w Stanach Zjednoczonych Am. Półn. 

je s t  zwyczaj, że inżynierowie poda ją  przy swych 
nazwiskach litery początkow e stow arzyszeń  techni­
cznych, których są członkami. O sta tn io  zaczęli to 
szeroko s tosow ać  inżynierowie niemieccy.

S tatu t naszego  stowarzyszenia , opracow any  w r. 
1926, przyznaje członkom prawo używania przy 
nazwiskach skrótu S. I. M. P.; do tychczas  jednak 
z przywileju tego  nie korzystano. U w ażam y za rzecz 
nietylko wskazaną, ale konieczną aby zwyczaj 
podaw ania  tych liter przy nazwiskach człon­
ków naszego  stowarzyszenia  stał się pow szechnym . 
Nie pow inniśm y omijać nigdy sposobności,  gdy 
w ystępujem y, jako autorzy prac technicznych, p u ­
blikowanych w prasie technicznej lub innych nie-

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

W spom nien ie  p ośm ie r tne  po 
ś. p. in i .  Kaz im ie rzu  Balińskim
Ponieśliśmy ciężką stratę. Ubył z pomiędzy nas jeden z naj­

bardziej łubianych i znanych w naszem życiu zawodowem 
i towarzyskiem. Ogólna radość z powodu zwycięstwa w tego­
rocznym Challenge’u pokryła milczeniem ofiarę złożoną z ży­
cia ś. p. Kazim ierza Balińskiego. Był on jednym z tych, którzy 
pracą swą przyczynili się do naszego zwycięstwa. W ostatnim 
Challenge’u odegrał on podwójną rolę. Przeprowadził badania 
i próby zwycięskiego silnika konstrukcji inż. Stanisława Now- 
kuńskiego, a następnie będąc znawcą tych silników został 
wysłany jako kierownik punktów pomocniczych we Francji, 
przyczem po przeleceniu maszyn challenge’owych miał 
w dalszym ciągu zorganizować pomoc techniczną na te­
renie Italji i Jugosławji. W czasie wykonywania tej pracy 
zginął w katastrofie lotniczej w Pirenejach, podczas przelotu 
służbowego z Pau do Madrytu.

Wielu z nas pamięta go z czasów studenckich. Cieszył się 
wielkiem- zaufaniem i szacunkiem wszystkich tych, którzy 
w jakikolwiek sposób się z nim zetknęli. Dowodem tego za­
ufania była jego działalność na terenie Koła Mechaników 
Studentów Politechniki Warsz., gdzie w ostatnich latach swych 
studjów był wice-prezesem. Człowiek o bardzo wysokiej kul­
turze i wyrobieniu był tvm, do którego zwracano się zawsze 
o zdanie objektywne. Nie znał w życiu kompromisów w sto­
sunku do swomh przekonań. Wyka/ał on wielką inicjatywę 
w pracy na terenie Koła przyczyniając się do zorganizowania 
wielu praktyk zagranicznych oraz wycieczek naukowych. Zosta­
wił również trwały ślad swej pracy w rozwoju bibljoteki Koła 
Mechaników.

Po skończeniu studjów ś. p. Kazimierz Baliński rozpoczął 
swą pracę zawodową w Mechanicznej Stacji Doświadczalnej 
Politechniki L > owskiej w Wielkich Hajdukach na Górnym 
Śląsku. Znalazłszy się w nowem środowisku odrazu zyskał 
sobie wielką sympatję. Był on zawsze pogodnym i uczynnym 
pomimo, iż był to może najcięższy okres jego pracy zawodo­
wej. Pzechodzi On potem do Fabryki Lotniczej Polskich Za­
kładów Skody gdzie powierzoną mu zostaje odpowiedzialna 
praca przy budowie nowych instalacji stacji prób silników. 
Dzięki swym zdolnościom i pracy, awansuje wkrótce na kie­
rownika hamowni, a następnie na kierownika remontu silni­
ków lotniczych. Na stanowisku kierownika hamowni rozwija 
bardzo ożywioną działalność, uwieńczoną jak wspomniano ba­
daniami nad silnikiem Challenge’owym.

Mimo odpowiedzialności powierzanych mu funkcji i wyróż­
niania go przez zwierzchników umiał on zawsze zachować

zależeć będzie od  naszych sił i naszych  środków, 
te zaś zależeć będą od poparcia, zarówno moral­
nego, jak i rzeczowego, którego oczekujem y od 
Was, Koledzy! Liczymy na nie i w ierzymy głęboko, 
że się nie zawiedziemy.

okresowych w ydaw nictw ach, aby podkreślić naszą 
p rzynależność do S tow arzyszenia , pokazując tym 
sposobem , że ją sobie wysoce cenimy; za naszym 
przykładem cenić ją będą  również inni, nie na leżą­
cy do naszego  Stowarzyszenia; zyska ono tym 
sp o so b em  na powadze i na sile przyciągania jed n o ­
stek dotychczas  niezszeregowanych.

Zwracam y się więc do wszystkich  Kolegów, bę­
dących członkami naszego  Stowarzyszenia: niechaj 
cenią litery, które są naszym  znakiem rozpoznaw ­
czym, a więc jakgdyby  naszem hasłem, i niechaj 
uczą innych cenić je narówni z nami!

Członkowie S. I. M. P.! Przy podpisach Waszych 
umieszczajcie nadal powyższe litery!

skromność, niesłychaną prostotę w obejściu, która jednała mu 
przyjaźń kolegów i życzliwość podwładnych mu pracowników.

Pozostanie po nim pamięć dobrego kolegi i dzielnego 
człowieka.

S P R A W O Z D A N I A
S p r a w o z d a n ia  z p o s ie d z e ń  Prezydjum 

i Z a rz q d u  SIMP
W dniu 30 sierpnia odbyło się posiedzenie prezydjum SIMP 

z udziałem komisji finansowej i organizacyjnej. Omawiano bie­
żące sprawy budżetowe i kasowe oraz rozpatrzono sprawę 
członków zalegających z opłatami składek członkowskich. 
Wyłoniono wnioski do zatwierdzenia na Zarządzie, zmierza­
jące do uregulowania sprawy zaległości. Następnie przedysku­
towano wytyczne do uzupełnienia statutu S1MP. Opracowanie 
uzupełnień powierzono komisji organizacyjnej. Omawiano rów­
nież sprawę rozszerzenia ram czasopisma „Mechanik" oraz 
sprawę organizacji rozpoczynających się odczytów.

Na posiedzeniu Zarządu SIMP w dniu 6 września b. r. doko­
optowano do zarządu p. inż. M. Mieczyńskiego jako przewodni­
czącego sekcji warsztatowej SIMP, oraz p. inż. J. Gródeckiego jako 
redaktora organu SIMP— „Mechanika”. Po rozpatrzeniu spraw 
bieżących i przyjęciu wniosku Prezydjum w sprawie członków 
zalegających z opłatami składek, omówiono organizację po­
szczególnych sekcyj fachowych SIMP. Omawiając plan pracy 
sekcji energetyczno-konstrukcyjnej postanowiono zwołać jeszcze 
w bieżącem roku jednodniową konferencję samochodową. Na 
styczeń projektowanem jest zwołanie konferencji tnrbinowej. 
Pokrótce omówiono również program sekcji warsztatowej.

W dniu '3 września b. r. odbyło się kolejne posiedzenie 
Prezydjum S1MP z udziałem komisji finansowej. Omawiano 
bieżące sprawy finansowe. Przyjęto sprawozdanie finansowe 
„Mechanika”, które postanowiono rozpatrywać na przyszłość 
wspólnie z całokształtem prac finansowych Stowarzyszenia. 
Omawiano również sprawę wynajęcia nowego lokalu. Na za­
kończenie ustalono wytyczne dotyczące samej organizacji pro­
wadzonych przez SIMP wieczorów odczytowych.

Dnia 20 września b. r. odbyło się 10-te kolejne posiedze­
nie Prezydjum S MP przy udziale komisji finansowej i zjazdo­
wej. Omawiano sprawę wynajęcia nowego lokalu dla siedziby 
Stowarzyszenia. Rozpatrzono plany kilku lokali. Ostateczne 
omówienie sprawy i załatwienie formalności najmu powierzo­
no przeprowadzić skarbnikowi. Następnie omówiono pokrótce 
sprawę organizacji wycieczki do okręgu Radomsko-Kieleckiego 
i przyjęto do wiadomości plan jej realizacji. Na zakończenie 
omawiano sprawy dotyczące organizacji IX Zjazdu Inżynierów 
Mechaników Polskich i przygotowania czynione w tym kie­
runku we Lwowie.
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S p ra w o zd a n ie  z I-g o  Z e b ra n ia  O d c z y to w o -  
dyskusyjnego SIMP, odbytego w dn. 11/IX  
1 9 3 4  r. w loka lu  w łasnym  w W a rs z a w ie .

Posiedzeniu przewodniczył p. inż. Krauze (IBMU), który po­
witawszy licznie zgromadzone audytorju udzie lił głosu p. inż. 
A. W ójcikowi (C. L. — P. W. U.) dla wygłoszenia referatu 
p. t, „Wady w prętach mosiężnych i ich przyczyny, badane 
na tle wyrobu fabryk krajowych i zagranicznych".

W referacie tym scharakteryzował prelegent wady materja- 
łowe prętów mosiężnych, do zbadania których posłużyły mu 
gotowe pręty wyrobu fabryk krajowych oraz materjał zebrany 
w jednej z fabryk zagranicznych, składający się z części blo­
ków odlanych, resztek bloków niewytłoczonych, wytłoczonych 
prętów i prętów gotowych.

Na podstawie tych badań doszedł prelegent do następują­
cych wniosków. Wszelkie wady materjałowe w prętach'm ają 
swe źródło w porach odlewniczych, w procesie tłoczenia 
i w nieodpowiednim żarzeniu prętów wytłoczonych pod prze­
ciąganiem.

Odnośnie wad odlewniczych w postaci porów w prętach, bę­
dących resztkami porów odlewniczych, postawił prelegent wnio­
sek, źe pory te w prętach, występując sporadycznie i będąc 
minimalnych rozmiarów (ok. 0,05 m m 0), są dla materjału prę­
towego nieszkodliwe, a zatem i pory odlewnicze, które się 
zgrzewają (spawają) podczas tłoczenia, oczywiście w wypadku, 
gdy nie stoi temu na przeszkodzie wtrącenie niemetaliczne lub 
gaz niedyfundujący w temp. tłoczenia, można uważać za mało 
szkodliwe.

Podkreślił natomiast prelegent specjalną szkodliwość wszel­
kich dziur na powierzchni odlanych bloków, które są przy­
czyną wad tłoczenia w prętach i to wad najniebezpieczniej­
szych, bo trudnych do wykrycia i usunięcia.

Wady tłoczenia, mające swe źródło w procesie tłoczenia, 
podzie lił prelegent na wady występujące w początkowej czę­
ści pręta wytłoczonego czyli w grubej strukturze iglastej lub 
włóknistej i wady występujące w końcowej części pręta czyli 
w strukturze b. drobno-ziarnistej. Odnośnie wad pierwszej 
kategorji w postaci nadpęknięć w zupełnie zdrowym materjale, 
będących następstwem li ty lko  grubej struktury, dającej zło­
my podobne do złomów drzewa, prelegent stanął na stano­
wisku, że wady te, występujące na złomach, a nieistniejące 
w prętach, są nieszkodliwe dla materjału prętowego.

Całkiem odmiennie stanowisko zajął prelegent odnośnie dru­
giej kategorji wad tłoczenia, które występują na złomach w po­
staci pierścieniowych lub ty lko  na pewnej części pierścienia 
pęknięć i są następstwem zanieczyszczeń niemetalicznych, 
zgrupowanych w środku pręta.

Wady te, stanowiące poza tern przerwy w materjale pręta, 
a więc istniejące już w prętach, uznał prelegent za bezwzględ­
nie szkodliwe, podkreślając specjalnie raz jeszcze, że najnie­
bezpieczniejsze są wady tej kategorji, jeżeli występują loka l­
nie w prętach, gdyż są trudne do wykryc a, a wady lokalne 
są właśnie rezultatem lokalnych dziur na powierzchni’ odla­
nego bloka.

Jeżeli powier7chnia bloka jest gładka, o średnica stempla 
jest odpowiednio mniejsza cd średnicy recypienta prasy, 
można wytłoczyć blok prawie całkowicie bez szkody d'a ma­
terjału pręta. W przeciwnym razie t. j, gdy dziury są głęb­
sze od grubości koszulki, zanieczyszczenia dostają się do 
pręta po wytłoczeniu ok. 70°/o bloka. A  więc może dostać 
się do p ęta zanieczyszczenie z lokalnej dziury na powierzchni 
bloka tuż po wytłoczeniu 70°/0 bloka, a dalej może być pret 
zdrowy.

Stąd pochodzi fakt, że odbiorca badając pręty na końcach 
może otrzymać złomy dobre i pręty przyjmie, a potem jesz­
cze znajduje się wady przy dalszem łamaniu prętów.

Wady w postaci charakterystycznych pęknięć na złomach, 
będących następstwem zbyt grubej struktury, niepomiernie 
grubszej niż w początkowej części pręta wytłoczonego, wy­
tworzonej wyżarzaniem prę a w zbyt wysokiej temperaturze 
przed przeciąganiem, zakwalifikował prelegent jako wskazujące 
na niskie własności wytrzymałościowe (poniżej minimum), 
a zatem powstające w materjale nienadającym się do użytku.

Nakoniec należy przytoczyć jeszcze pewne wnioski wypo­
wiedziane przez prelegenta, m ianowicie, że odbiorca w inien 
znać dokładnie procesy fabrykacyjne wyrobu prętów, źe na­
leży odróżniać wady występujące ty lko  na złomach a nieist­
niejące w prętach, od wad istniejących w prętach, oraz, źe dla 
uniknięcia dwoist ści struktu y należy tłoczyć powyżej lub 
poniżej krytycznej temperatury, wynoszącej ok. 770° Ć.

Po wygłoszeniu referatu wywiązała się bardzo ożywiona 
dyskusja, w której zabierali głos wg. kolejności: p.p. inż. Me- 
jer, kpt. inż. Robowski, inż. Popiel, inż. Horodecki, inż. Kw iat­
kowski, inż. Krauze, inż. Hackiewicz, inż. G okie li oraz w od­
powiedzi inż. W ójcik.

Z podnoszonych w dyskusji zagadnień zasługują na uwagę 
następujące. Tłoczenie powyżej lub niżej temperatury k ry ­
tycznej dla uniknięcia dwoistości struktury, jakkolw iek teore^ 
tycznie słuszne i możliwe, w praktyce trudne jest do przepro­
wadzenia. Stanowisko prelegenta, że odbiorca w inien znać 
dobrze procesy wyrobu prętów i zdawać sobie sprawę z isto­
ty  i znaczenia spotykanych wad w prętach jest słuszne. Od­
biór prętów zagranicą stosowany przez odbiorców innych 
państw by ł łagodniejszy od naszego odbioru, a to ze względu 
na inny sp sób wykonywania elementów zapalników. Nasze 
warunki, jakkolw iek może nieco za ostre, przyczyniły się do 
podn esienia wydajności krajowej produkcji z 10 do 60°/0, 
a także jakości prętów. Jako ważną kwestję a dotąd mało 
uwzględnianą, wysunięto obrabialność prętów, gdyż stw ier­
dzono, że pręty, dobre pod każdym innym  względem, zacho­
wywały się różnie przy skrawaniu, dając różnice w obrabial- 
ności ok. 50°/o- Nasze wymagania w inny iść jeszcze w k ie­
runku zwiększenia obrabialności prętów, a przez te zwiększe­
nia wydajności narzędzi.

Po zakończeniu dyskusji zabrał głos p. dyr. Wierzejski i po 
zaznaczeniu, że referat ten zostanie wydrukowany w ,,Mecha­
niku” , zwrócił się do producentów prętów, by ze swej strony 
ośw ietlili te zagadnienie.

S p ra w o z d a n ie  z f I-go  Z e b ra n ia  O d c z y fo w o -  
dyskusyjnego SIMP, odb ytego  w dn. 1 8 / IX  
1 9 3 4  r. w  lokalu w łasnym  w W a rs z a w ie .

Posiedzeniu przewodniczył p. dyr. Olszański (F. K .-P . W. U.), 
który powitawszy b. licznie zgromadzone audytorjum, udzie­
l i ł  głosu p. inż. B. Mackiewiczowi (F. A. - P. W. U.) dla w y­
głoszenia referatu p. t. „Spostrzeżenia i niektóre dane ze zwie­
dzania zagranicznych w ytw órn i amunicji karabinowej” .

Referat posiadał charakter sprawozdawczy ze zwiedzenia dwu 
fabryk szwajcarskich, mianowicie w Thun i A ltdo rf oraz jed­
nej fabryki francuskiej t. j. Manurhin w Mulhouse.

Ponieważ obie fabryki szwajcarskie, będące pod jednem kie­
rownictwem, posiadały organizację i metody produkcji iden­
tyczne, spostrzeżenia poczynione przy wyrobie amunicji szwaj­
carskiej odnoszą się do obu fa ł ryk. Odnośnie tych fabryk 
podał prelegent spostrzeżenia poczynione przy wyrobie łusek 
pocisków, przy kontro li elementów i scalaniu naboi oraz nie­
które cechy amunicji szwajcarskiej.

Na specjalną uwagę zasługują następujące obserwacje i da­
ne. Próbę sublimatową stosują dwojaką, mianowicie: 1) bada­
nie pęknięć naboi po 4h przebywaniu naboi w roztworze sub- 
limatu i 2 ) strzelanie naboi, których łuski by ły  poddane dzia­
łaniu roztw. sublimatu przez 7 dni, ale ty lko  od wewnątrz t. j. 
sublimatu nalanego do łusek. Kontrola wytrzymałości ścianek 
tulejek w poszczególnych ciągach i łus k gotowych odbywa 
się zapomocą rozrywania pierścieni wycinanych z poszcze­
gólnych miejsc. Przy wyrobie pocisków stosuje się czujniko­
we sprawdzanie grubości ścianek oraz ekscentryczności poci­
sków. Pociski szwajcaiskie są jednego typu. Zacisk naboi 
uzyskuje się przez zagięcie obrzeża łuski do wykonanego w 
tym celu rowka na pocisku, a siłę zacisku mierzy się drogą 
wtłaczania pocisku.

Odnośnie fabryki francuskiej podał prelegent bardziej 
szczegółowe dane i obserwacje poczynione przy wyrobie łu ­
sek i pocisków pancernych i pancerno-świetlnych Hotchkiss’a 
ka'. 13,2 mm oraz łusek i pocisków typu Mauser’a kal. 7,65 mm.

Na szczególną uwagę w tej części referatu zasługuje opis 
urządzeń i maszyn własnej produkcji do wyrobu amunicji, bo­
gato ilustrowany fotografjami tych maszyn, następnie wydaj­
ność tychże maszyn, poszczególne operacje i kontrola między- 
operacyjna, sprawdziany stosowane na poszczególnych ope­
racjach, żarzenie miedzyoperacyjne, zarówno przy wyrobie łu ­
sek jak i pocisków, składanie elementów oraz próby celności.

Po wygłoszeniu referatu wywiązała się ożywiona dyskusja, 
polegająca głównie na zapytaniach w wielu ciekawych kwe- 
stjach, mniej oświetlonych przez prelegenta.

W dyskusji zat ierali głos wg. kolejności p.p.: inż. Biernacki, 
inż. Popiel, dyr. Kolasiński, inż. Jabłoński, inż. Kifer, dyr. 
Fangor, inż. W ójcik oraz w odpowiedzi inż. Hackiewicz, któ­
rzy zainteresowali się specjalnie kwestją tolerancyj średnic łu-
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sek i pocisków, celowością plasku na szkicu pocisków, skła­
dem chemicznym melchjorów na płaszcze pocisków względnie 
do platerowania płaszczy, wyrobem i obróbką termiczną rdzeni 
stalowych do pocisków, piecami do wyżarzania łusek, wyro­
bem łusek z prętów oraz kwestją odżarzania szyjek łusek 
i składowych siły zacisku.

Podczas dyskusji podał p. inż. K ifer niektóre własne spo­
strzeżenia, poczynione w czasie zwiedzania zagranicznych w y­
twórni amunicji karabinowej.

POWIADOMIENIA
W y c ie c z k a  N au ko w o -T ech n iczn a  do z a k ła ­

d ów  p rzem ys ło w yc h  okręgu rad o m sko -  
k ie leck iego .
Wycieczka Naukowo Techniczna do zakładów przemysłowych 

okręgu radomsko-kieleckiego (patrz zeszyty czerwcowy i sierp­
niowy „Wiadomości SIMP”) odbędzie się, ze względu na tru ­
dności techniczne, w ynik łe z przyczyn niezależnych, w term i­
nie 22 — 25 października b. r. Koszt udziału w wycieczce 
ustalony został na 50 zł. Zapisało się na wycieczkę zgó- 
rą trzydziestu kolegów. Szczegóły wycieczki, dokładny pro­
gram i ostateczny term in zostaną zakomunikowane uczestnikom 
zapisanym na wycieczkę listownie.

D alsze  w ie c z o ry  o d c zy ło w o  - dyskusyjne  
SIMP.

Poniżej podajemy program dalszych wieczorów odczytowo- 
dyskusyjnych S1MP przewidzianych w miesiącu październiku 
b. r. Zebrania te odbywać się będą w lokalu SIMP (Czackiego 
3/5 m. 22); początek punktualnie o godz. 20.

9.X. Kol. inż. A. W iciński. Doświadczenia nad spalaniem 
w siln iku Diesel’a 6 V 18/25 dla wagonów motorowych.

16.X. Kol. inż. W. Moszyński. Stan obecny zagadnienia nor­
malizacji tolerancyj i pasowań (na tle Międzynarodowej Kon­
ferencji Normalizacyjnej w Stockholmie IX.34).

Kol. inż. A. S tu lg iński. Wrażenia i spostrzeżenia z w y­
cieczki do fabryk Johanssona w Eskilstunie i SKF w Góte- 
borgu.

23.X. Kol. inż. St. Dakura. Wagony motorowe.

30.X. Kol. inż. Z . Dobrowolski. Najnowsze dążenia i k ie­
runki dalszego rozwoju spawania metali (w yn ik i prac M iędzy­
narodowego Kongresu Acetylenu i Spawania w Rzymie, VI.34).

6.XI. Kol. inż. Dziewoński. Postępy w budowie s iln ików  
lo tn iczych w Ameryce.

SKRZYNKA KOLEŻEŃSKA
Jak tego oczekiwaliśmy, uwagi podane w sierpniowej Skrzyn­

ce Koleżeńskiej przez Kolegę, podpisanego inicjałam i X. Y., 
w yw oła ły  pewną dyskusję. Nawiązując do owych uwag kol. 
L. M. wyraził o nich pogląd, że trącą „bolszewizmem” ; roz­
wijając je konkretnie dalej wyn ik łoby, „że, ponieważ ja jestem, 
przypuśćmy, zamożniejszy od kol. X. Y., to, jeżeli udamy się 
razem do cukierni, będę musiał zapłacić drożej od niego za 
pół czarnej” . Z tego powodu kol. L. M. zasadniczo przeciw­
stawia się wszelkim „pomysłom” , które sprowadzałyby się do 
do progresywności opłat członkowskich.

Uwagi te zakomunikowaliśmy kol. X. Y., który natychmiast 
odpowiedział nam jak następuje.

„Propozycji mojej nie stawiałem w płaszczyźnie przymuso­
wego ujawnienia dochodów, gdyż to mogłoby być przykre 
dla niejednego z Kolegów zarówno zarabiających b. mało, jak 
i b. wiele. Nie upierałbym się też przy jakiejkolw iek formie 
przymusowego wyznaczenia progresywnych składek, żałuję 
więc, że kol. L. M. ustosunkowując się negatywnie do mojej 
propozycji, nie uczynił innej na je j miejscu, któraby mu doga­
dzała. Chodzi mi o jedno, aby nie przytrzymywać się ślepo 
i uparcie niemądrej zasady bezwarunkowej równości opłat 
członkowskich, która miałaby pełne uzasadnienie w klubie to ­

warzyskim, jak o tern pisałem, gdyż to musiałoby nieuniknie- 
nie doprowadzić do obniżenia poziomu opłat do możliwości 
najbiedniejszych, uszczuplając znacznie środki Stowarzyszenia, 
albo, co byłoby bodaj jeszcze gorsze, pozostawiłoby raz na zaw­
sze w ielu niezamożnych kolegów poza ramami organizacji Znam 
takich kilku, którzy, będąc w zasadzie entuzjastami SIMP po­
wstrzymują się od wstąpienia z racji niemożliwości opłacania 
nawet dzisiejszych, niezbyt wysokich przecież składek. Skoro 
moja propozycja trąci aż „bolszewizmem” , wysuwam inną, któ­
ra może bardziej odpowie koledze L. M. Oto powracam do 
propozycji kol. J. S. zawartej w czerwcowym zeszycie „W ia­
domości” .

„Wprowadźcie członków wspierających, którzyby mogli opła­
cać zadeklarowane przez siebie, dowolnie wysokie składki (cie­
kaw jestem, ile zadeklaruje kol. L. M.), ale utrzymajcie skład­
ki zasadnicze na poziomie przystosowanym do średniego po­
ziomu zarobkowego kolegów, a nie najniższego, z tern jednak, 
aby ci, którzy opłacają jednocześnie składki na rzecz loka l­
nych stowarzyszeń ogólno-technicznych, lub dla których skład­
ka ta byłaby stanowczo zbyt wysoką, mogli zwrócić się do 
Zarządu, a Zarząd m iał wystarczające pełnomocnictwa, aby 
obniżyć im wysokość opłat. Rzecz ta może być nawet trak­
towana dyskrecjonalnie, aby nie razić ludz i przewrażliw io­
nych, choć doprawdy nie rozumiem i nie uznaję fałszywego 
wstydu rzeczywistej (nie udawanej) niezamożności. Ciekaw 
jestem, czy ta nowa nasza propozycja, moja i kol. J. S., do­
godzi kol. L. M.? Szczerze będę cieszył, jeżeli tak będzie” .

Zapraszamy Kolegów do dalszej wymiany m yśli na poru­
szone tematy, jak w idzim y żywo interesujące nasz ogół.

WIADOMOŚCI OSOBISTE

C z ło n k o w ie  n o w o p rz y b y li:

Augustyn Zygmunt, Pionki, P. W. P.
Chrzanowski Stanisław, Mościce k/Tarnowa Z. F. Z. A. 
Czerwiński Ignacy, Warszawa, Stalowa 58. Zbrojownia Nr. 2 
Dzierżanowski Ludomir, Radom, Kościuszki 6 m. 9 
Jarocki Jan, Ustroń, woj. Śląskie 
Karczewski Jan, Skarżysko, Fabryka Am unicji 
Knabe M ichał, Strzemieszyce, Fabryka „Strem”
Korsak Tadeusz, Pionki, P. W. P.
Kwiatkowski Karol, W łochy, Nowy W iktoryn 5 
Misiurewicz Edmund, Poręba k/Zawiercia 
Rzęcki Mieczysław, Warszawa, Mickiewicza 25 
Słaboszewicz Antoni, Warszawa, Moniuszki 10 
Sweceny Artur, Warszawa 
Szwedzicki Jan, Brzuchowice k/Lwowa 
Tomaszirk Kazimierz, Warszawa, Akademicka 5 p. 263 
Tymowski Janusz, Radom, Kościuszki 6 m. 2 
Werner Wacław, Pionki, P. W. P.
Zawisza Czesław, Warszawa, Wilcza 62 m. 8 
Zgorzelski Stefan, Pionki, P. W. P.

LISTA INŻYNIERÓW

MECHANIKÓW POLSKICH

LISTA N r .  2.

(dokończenie).

116. S t a u b  F r y d e r y k ,  Kier. Odl. F-ki H. Cegielski
Sp. Akc, w Poznaniu, Poznań, ul. Krańcowa 15, 
r. ur. 1899, Polit. Lwowska, Wydz. Mech., r. uk. 1926.

117. S t r a s b u r g e r J a n ,  Kier. F-ki Wyr. Plater. „Br. Hen-
neberg“  w Warszawie, Warszawa, ul. Chłodna 45, 
Polit. Warsz., Wydz. Mech., r. uk. 1929.

118. T a t a r a  F r a n c i s z e k ,  Konstr. F-ki H. Cegielski
Sp. Akc. w Poznaniu, Poznań, ul. Górna W ilda 152 
m. 5, r. ur. 1902, Polit. Lwowska, Wydz. Mech., r. uk. 
1927.



W IA D O M O Ś C I SIMP — 1 9 3 4 55
119. T y m i ń s k i  W ł a d y s ł a w ,  Kier. B. Techn. Fabr.

Masz. i Narz. W iertn. G. K. N. T. A. w G liniku Mar- 
jam polskim , p. G linik M arjam polski, r. ur. 1890, Inst. 
Elektr. i Mech. w N ancy, Wydz. M ech., r. uk. 1915.

120. W a c h o w s k i  Z y g m u n t ,  W arszawa, ul- Ś-to Jer-
ska 11 a m. 20, r. ur. 1891, Po lit. Petersburska, W ydz. 
M ech., r. uk. 1917.

121. W e r n e r  B o h d a n ,  Kier. Sekc. Akc. St. Siln. Inst.
Badań Techn. L otnictw a w W arszaw ie, W arszawa, ul. 
Po lna 76 m. 5, r. ur. 1897, Polit. W arsz. Wydz. 
M ech., r. uk. 1930.

122. W i n i a r s k i  L u c j a n ,  em eryt Państw ow y, Skar­
żysko K am ienna, Dom Kol. Nr. 54, r. ur. 1871, Inst. 
T echnol. w C harkow ie, W ydz. M ech., r. uk. 1902.

123. W o j c i e c h o w s k i  M i e c z y s ł a w ,  K onstr. Fabr.
H. Cegielski Sp. Akc. w Poznan iu , P oznań , ul. C zw ar­
taków  18 m. 4, Polit. Lwowska, W ydz. M ech., r. uk.
1925.

124. W o l a n o w s k i  L u d w i k ,  Dyr. Techn. F-ki Drutu
i ^rub J. W olanow ski w W arszaw ie, W arszaw a, ul. 
Próżna 14 m. 4, r. ur. 1892, Po lit. W arsz., Wydz. 
Mech. r. uk. 1926.

125. W o t o w s k i  W o j c i e c h ,  W ykł. w Średniej Szk.
Techn. w  W ilnie, W ilno. ul. Kościuszki 14 m. 6, r. ur. 
1901, Polit. W arsz., W ydz. Mech., r. uk. 1928.

126. W ó j c i k  A n d r z e j ,  A syst. C entr. Lab. P. W. U.
w W arszaw ie, W arszaw a, ul. D uchnicka 5 m. 1, r. ur. 
1904, Akad. Górn. w K rakowie, W ydz. H utn. r. uk. 
1930.

127. W y s ł o u c h  W i k t o r ,  K onstr. F-ki H. C egielski
Sp. Akc. w Poznan iu , P oznań , ul. W ierzbięcice 19 
m. 7, r. ur. 1905, Polit. W arsz., W ydz. Mech., r. uk.
1928.

128. Z a w a d z k i  M i e c z y s ł a w ,  Z-ca Nacz. Gł. W arszt.
P.K .P, W arszaw a-Praga, W arszawa, ul. ^e lazna  18 
m. 63, r. ur. 1876. Polit. K ijow ska, W ydz. Mech., r. uk. 
1906,

129. Z a w i s z a  C z . e s ł a  w, Kier. Ref. Parków  Lotn. Dep.
Aer. M. S. W ojsk, W arszaw a, ul. W ilcza 8, Polit. 
W arsz., W ydz. Mech., r. uk. 1932, r. ur. 1895.

130. Z g o r z e l s k i  S t e f a n ,  K onstr. B. Techn. Państw .
W ytw . Prochu w P ionkach , P ionki, Państw . W ytw. 
P rochu, r. ur. ur. 1904. Polit. W arsz. W ydz. Mech, 
r. uk. 1932.

LISTA N r. 3 .

1. A d o l f  W a c ł a w, K onstruktor F-ki H. Cegielski Sp. Akc.
w Poznaniu , P o znań , ul. P rom ien ista  1, r. ur. 1903, 
Polit. Lwowska, Wydz. M ech., r. uk. 1926.

2. B i e r n a  w s k i  J ó z e f  F r a n c i s z e k ,  K ierow nik W ar­
szaw skiego Oddz. S tow arzyszenia dla Rozwoju Spaw a­
nia i Cięcia M etali w W arszaw ie, W arszaw a, ul. M ic­
kiewicza 27 m. 20, r. ur. 1902, Uniw . w N ancy, Wydz 
Mech., r. uk. 1926.

3. B i z a ń s k i  K a z i m i e r z ,  D yrektor S tow arzyszen ia  D o­
zoru Kotłów  w W arszaw ie, W arszaw a, ul. P iusa  XI 
32, r. ur. 1879, Po lit. Lwowska, W ydz. M ech., r. uk. 1903.

4. B o r n s t e i n  J a k ó b ,  W arszaw a, ul. W ielka 21 m. 5,
r. ur. 1895, Polit. W arsz., W ydz. M ech., r. uk. 1921.

5. B r  e i t k o p f  Z d z i s ł a w ,  W spółw łaściciel Biura Tech­
nicznego  ,,Józef Breitkopf Spadkobiercy'* w W arsza­
wie, W arszawa, Al. Szustra 53, r. ur. 1886, Polit. W ar 
W ydz. M ech., r. uk. 1910.

6. C a r  B o l e s ł a w .  St. R zeczoznawca C entrali O dbiorczej
M aterjałów  U zbrojenia w W arszaw ie, W arszaw a, ul K o­
szykow a 79a m. 25, r. ur. 1890, Polit. W arsz., W ydz 
M ech., r. uk. 1925.

7. C h r z a n o w s k i  T e o d o r ,  Dyr. F-ki Stow. M ech. Polskich
z Am eryki, w Pruszkow ie, W arszawa, Al. U jazdow skie 37 
r. ur. 1884, Polit. w D reźnie, W ydz. Mech., r. uk. 1908^

8. C z e r w i ń s k i  I g n a c y ,  K ierow nik Biura Studjów  O p­
tycznych Z brojow ni Nr 2 w W arszaw ie, W arszawa, 
ul. Stalow a 2 (Zbrojow nia), r. ur. 1902, Polit. W arsz 
W ydz. M ech., r. uk. 1932.

9. D a k u r a  S t a n i s ł a w ,  Kier. W arsztatu F-ki H. C egiel­
ski Sp. Akc. w Poznaniu , Poznań , ul. Bukowska 31 
m. 11, r. ur, 1901, Polit. G dańska, W ydz. M ech., r. uk.
1926.

10. D a n i s z e w s k i  W i t o l d ,  Kier. Wydz. O pracow ań W ar­
sztatow ych w F-ce Sam ochodów  Państw . Zakładów  
Inż. w W arszawie, W arszaw a, ul. K ryniczna 30 m. 4, 
r. ur. 1902, Polit. W arsz., W ydz. M ech., r. uk. 1927.

11. D i e t r y c h  J a n u s z ,  K onstruktor Zakładów  O strow iec­
kich w Ostrow cu, O strow iec-K ielecki, Zakł. O strow iec­
kie, r. ur. 1907, Polit.W arsz., W ydz. M ech., r. uk. 1932.

12. D o b r o w o l s k i  R o m u a l d ,  A systen t Polit. W arsz.,
W arszawa, ul. W ilanow ska 18, m. 45, Polit. W arszaw ­
ska, W ydz. Mech., r. uk. 1923.

13. D o b r z a ń s k i  J a n ,  Kier. Biura Fabrykacji Państw .
Zakł. Inżyuierji w W arszawie, W arszawa, ul. Szopena 
18 m. 11, r. ur. 1896, Polit. Lwowska, W ydz. M ech., 
r. uk. 1926.

14. D o m a n i e w s k i  S t a n i s ł a w ,  Konstr. F-ki H. Ce­
gielski Sp. Akc. w P oznaniu , Poznań , H otel P o lon ia  
p. Nr. 332, r. ur. 1896, Polit. W arszawska, W ydz. Mech 
r. uk. 1925.

15. D u k i e t W i t o 1 d, Z-ca Kier. K otłow ni W arsztatów  P.K.P.
we Lwowie, Lwów, ul. Kadecka l l a ,  r. ur. 1904. Polit. 
Lwowska, W ydz. Mech., r. uk. 1930.

16. F e u e r  M i c h a ł ,  Kier. Oddz. Państw . F-ki Związków
A zotow ych w M ościcach, M ościce k/Tarnow a, Państw . 
F-ka Zw. A zotow ych, r. ur. 1900, Po lit. Lwowska, W ydz 
Mech., r. uk. 1924.

17. F i g u r z y ń s k i  S t a n i s ł a w ,  P rak ty k an t Gł. W arszta­
tów  P. K. P. W arszawa - P raga, W arszaw a, ul. O g ro d o ­
wa 26 m. 27, r. ur. 1906, Po lit. W arszawska, W ydz. 
Mech., r, uk. 1933.

18. F u k s i e w i c z  B o h d a n ,  R eferendarz Urzędu P a ten ­
tow ego Rzecz. Polskiej przy Min. P rzem ysłu i H andlu 
W arszawa, ul. K om orska 39, r. ur. 1883, Po lit. Lwowska, 

Wydz. M ech., r. uk. 1910.
19. G a y c z a  k S t a n i s ł a w ,  Inż. W arsztatow y F-ki H. Ce­

gielsk i Sp. Akc. w P oznaniu , Poznań , ul. Rolna 29a, 
r. ur. 1902, Polit. Lwowska, W ydz. Mech.

20. G e r i t z  T e o d o r ,  P rokuren t i Szef W ydz. Sprzedaży
Z akładów  O strow ieckich, W arszawa, ul. Topolow a 6 m 7, 
r. ur. 1890, Inst. T echnologiczny w Petersburgu, W ydz. 
M ech., r. uk. 1915.

21. G i e r d z i e j e w s k i  K a z i m i e r z ,  D yrektor F-ki M e­
talurg., Państw . Zakł. Inżynierji w U rsusie, W arszawa, 
ul. R ozbrat 34 m. 36, r. ur. 1888 Polit. Petersburska, 
W ydz. Mech., r. uk. 1910.

22. G i 1 e w i c z Z d z i s ł a w, W olno-Prakt. inż. K onstr. Źe-
lazo-B etonow e, W arszawa, ul. N ow ogrodzka 25 m. 11, 
r. ur. 1888, Inst. Bud. M aszyn w M itw eizie, r. uk. 1909.

23. G r o s s e r  E u g e n j u s z ,  K ontro ler M echaniczny
D.O.K.P. — Radom, Kowele, ul. M ościckiego 42, m. 37, 
r. ur. 1902, Po lit. W arszaw ska, W ydz. M ech.

24. H e r z b e r g  E d w a r d ,  D yrektor Państw . Szkoły  Budo­
wy M aszyn w Grudziądzu, Grudziądz, r. ur. 1875, P o ­
lit. W iedeńska, W ydz. M ech., r. u k / l8 9 8 .

25. H o f m o k l  F r a n c i s z e k  K s a w e r y ,  E kspert Bureau
V eritas, M iędzynarod. Rejestru K lasyfikacji ' O krętów  
i S ta tków  Pow ietrznych, G dynia, ul. P iłsudskiego 5 
m. 39, r. ur. 1902, Po lit. Lwowska, W ydz. Mech., r. uk
1929.

26. J a w o r e k  M i e c z y s ł  aw, Kier. W arszt. Państw . F-ki
Zw iązków  A zotow ych w M ościcach, M ościce k /T arno­
wa, Państw . F-ka Zw. A zotow ych, r. ur. 1901, Polit. 
Lwowska, W ydz. M ech., r. uk. 1927.

27. K n a b e M i c h a ł ,  Kier. Ruchu Strzem ierzyckiej F-ki
Tow. Zakł. Chem. „S trem “ w W arszaw ie, Strzem ierzy- 
ce, F-ka „S trem “, r. ur. 1887, Inst. Bud. M aszyn w M it­
w eizie, r. uk. 1911.

28. K o l a s  i ń s k i  T a d e u s z ,  D yrektor Techn. W arsztatów
A m unicyjnych Nr. 1 w W arszaw ie, W arszaw a-Pow ązki, 
F o rt Bema, r. ur. 1888, Polit. w Zwikau, W ydz. Mech., 
r. uk. 1913.

29. K o r e w o  W i t o l d ,  Inż. Instytutu M etalurgji i M etalo­
znaw stw a Polit. W arszaw skiej, W arszawa, ul. G rójecka 
42a m. 13, r. ur. 1899, P o lit. W arszaw ska, W ydz. 
Mech., r. uk. 1932.

30. K o s i c k i W i t o l d ,  M etalurg. F-ki J. P. W ing i Co.
w D etroit, U. S. A., D etroit, M ichigan, 140, W est A t­
w ater St., r. ur. 1884, Polit. K ijow ska, W ydz. Mech., 
r. uk. 1912.

31. K o  W a l c z e w s k i  S t a n i s ł a w ,  St. A systen t Lab.
M aszyn Po lit. W arszaw skiej Z ielonka k/W arszaw y, ul. 
W esoła, r. ur. 1902, Po lit. W arszaw ska, W ydz. M ech., 
r. uk. 1929. *
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32. K r a k o w i a k  H e n r y k ,  Inż. Stowarzyszenia Dozoru
Kotłów w Warszawie, Dąbrowa Górnicza, ul. Sobie­
skiego 7, r. ur. 1893, Polit. Warsz., Wydz. Mech., 
r. uk. 1921.

33. K r y s t e k  Z b i g n i e w ,  Inż. Maszyn Państw. F-ki Związ­
ków Azotowych w Mościcach, Mościce k/Tarnowa 
Państw. F-ka Zw. Azotowych, r. ur. 1904, Polit. Lwow­
ska, Wydz. Mech., r. uk. 1929.

34. K r z e t u s k i  A r t u r ,  Kier. Oddz. Państw. F-ki Związków
Azotowych w Mościcach, Mościce k/Tarnowa. Państw. 
F-ka Zw. Azotowych, r. ur. 1897, Polit. Lwowska. 
Wydz. Mech., r. uk. 1925.

35. K r z y s z y c h a  J a n ,  Kier. Warszt. Średniej Szkoły Tech­
nicznej w Brześciu, Brześć n/Bugiem, ul. 3-go Maja 21 
m. 7, r. ur. 1896, Polit. Lwowska, Wydz. Mech., r. uk.

36. K u b i ń s k i  S t a n i s ł a w ,  Szef Wydz. w Państw. F-ce
Związków Azotowych w Mościcach, Mościce k/Tarno­
wa, Państw. F-ka Zw. Azotowych, r. ur. 1889, Polit. 
Lwowska, Wydz. Mech., r. uk. 1912.

37. K u c h a r s k i  J a n ,  Inż. Inst. Metalurgji i M etaloznaw­
stwa Politechniki Warszawskiej, Piaseczno k/Warszawy, 
ul. Kauna 7, r. ur. 1896, Polit. Warsz., Wydział Mech., 
r. uk. 1934.

38. K u l e s z a  S t a n i s ł a w ,  Warszawa, ul. Chmielna 16
m. 15, r. ur. 1902, Polit. Warszawska, Wydz. Mech., 
r. uk, 1934. J

39. L e w a n d o w s k i  J e r z y ,  Konstruktor Zakładów O stro­
wieckich w Ostrowcu, Ostrowiec-Kielecki, Zakł. Ostro­
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